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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
_  z  W iid n ia .  —  . eEO a a *

8. Pan, jako wielki mistr* «*08loJ B j naj.
•tryjackiego ces. orderu Leopolda, r J_nCló-
ia»kavs»ej listem swoim do wiolUieg° q
tŁat hrabi Mittrowskiego, jako kanc e 
ê dern, i  Fersenbeug d. 8.- czerwca ‘ 
jenerałowi w -służbie paplózkiej»hr« Sai • 
komandorski'tegoż ordern.dorski ■tegoż o rd e ru . -

tfiai* * p o s ta n o w ie n ie m  < aw o je ih  * d . 20 .
Urvi j  ‘ wy d a u e m  d o  c . k . p o łą cz o n e j k a n c e -
arF» nadwornej raczył zezwolić, aby c. k. niz-

^o-austryjacki radzca rządowy, doktor medy-
CyoS > professor ch em ii  w tutejszym nniwer. 
f le c ie ,  36, „f u  ^------■ ' ’ 'eyę®cie " — vsswsu*s »» suiisjoŁym uuiwer-
kie d?’ Uaron-Jacijain,  przyjął dany 80- 

Bonoj” -111 P®P'®Łk ie j , akademii umiejętnościmiejętności

N. Cesarz Jegomość i  N. Cesarzowa S®j™iora. 
raczyli okorowany sobie przez c. •
książek J. B. Ruprecht egzemplarz rn ^  B ^  
fiićzncgo dzieła : Chrysanthemurn indi ■> 
aaawie przyjąć;

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. •
P o r tu g a l i ja .  ,

7. półwyspu pyrenejskiego nadeszły 
^a»ści do Londynu, pprtłicrdzajoęe oppszcze

ezenle glównćj kwatery przez wojsko-miguelL 
stów. Opróeztych raportów, ogłoszonych  w Lon­
dynie d. 31. m aja ,  nadeszły w d.' 2. czerwca,* 
przez kuter Osprey , do portugalskiego sp ra ­
wującego interesa Mendizabal z Lizbony z d.* 
1-8; depesze , i wraz wiadomość o znacznem 
zwycięstwie , odniesiooem przez księcia T er-  
eeirę na wzgórzach Asseiceiry pod Tliomar-* 
W d. 16. m a ja ;  książę- donosi--o tern urzędo- 
wnie, iż uderzył na nieprzyjaciela trzema ko­
lumnami, dowodzonemi przez pułkownikaQuei- 
ros, brygadyjera Nepomuceno i pułkownika Vas- 
eoncelos i po krótkiej walce-zmusił go do 
ucieczki,- zabrał 1080 jeńców, między którymi 
jes t  30 oficerów, którzy połączyli się z woj­
skiem zwycif2k ie m ; oprócz tego 8 dział i 4 '  
chorągwie nieprzyjacielskie-, i idzie- teraz do- 
Atalaja* Dowiedziano się także w Lizbonie, 
sźe admirał N apier’zajął miasto O u rem  i zabrał 
całą osadę 5 do 600 Indzi wynoszącą, a te le ­
graficzna depesza doniosła ownijściu pedrystów 
do Santarem. Dom- F e d ro , który niebawem 
wprzód wyruszył do Cartaso, wydal odezwę do- 
Portugalczyków, którzy-szli jeszcze za chorą­
gwiami Dom M iguela , oznajmując onym, że 
miasta północnej Portugalii uznały dobrowolnie 
królową Donę Maryją, i że Hiszpanija posiała 
tejże na pomoc wojsko; z tegp powodu-wzy-



wa ich do złożenia Łronl ! powrócenia spokoj­
nie do dom ów , ponieważ potwierdzi prawnie 
powszechną amnestyją , która juz de fa c to  
istnie.«

W d. 3. czerwca przywiózł nakoniec statek 
parowy Gity of Edinbonrg wiadomości z Liz­
bony z <ł- 27. maja : sWojoa się kończy* pi- 
aza pod tą samą datą do dz. M orning Herald. 
Dom Miguel ogłosił sio za zwyciężonego , jak  
to wpan wyczytasz z dodatku do dzisiejszej 
Chronica, który mi wręczył przed godziną Dom 
Fedro, gdym m u w pałacu de laB Necessida- 
deB winszował Bzczęścia do jogo powodzeń. 
Wszyscy cieszą się ze zwycięztwa, ba te r y j e  i 
okręty wojeuue w porcie dawały ognia cały ra- 
uek. Depeszę marszałkaSaldanhy,datowaną dnia 
wczorajszego z Evora , przywiózł dzisiaj adju- 
tant Ximenes. Zapewniają , że Dom Miguel
nakazał był atak, lecz żołnierze odmówili posłu­
szeństwo, poczem z potrzeby zrobił cnotę i 
poddał się. G lobe , który to wszystko uważa 
jako owoc przymierza poczwórnego, m ów i:  
»Tak tedy wojsko miguelistów poddało się Do­
nie Maryi , i Dom Miguel i Don CarlOB opu­
ścili już na okręcie angielskim półwysep. Po 
zwyciąztwio księcia Terceiry  pod Thonrar opu­
ścili natychmiast migueliści Santarem i prze­
prawili się pod Evora nś południowy brzeg 
Tagu ; wojsko Dony Maryi poszło za nimi na­
tychmiast w pogoń; oddział tego wojska ru ­
szył do M onlem or, aby miguelistów odciąć od 
morza, podczas gdy drugi oddział udał się do 
Estremos, aby ich nie dopuścić doEIras .  T ak  
tedy pobite, ścigane, otoczone, ze wszystkiego 
ogołocone, wewnętrznemi niezgodami Bparlizo- 
wane, a przez trak ta t  poczwórny do rozpaczy 
przywiedzione, prosiło wojsko miguelistów naj­
przód o zawieszenie broni , a gdy mu tego 
odmówiono , złożyło broń. Dom Miguel ze ­
zwolił natychmiast na opuszczenie półwyspu i 
obrał sobie do przejazdu okręt wojenny angiel­
sk i .  * Podoboe wiadomości, do udzielonych przez 
dzień. M orning Herald  i Globe do których do­
daj e , żeD ouC ailos  znajduje się na tym samym 
okręcie z-Dom  Miguelem (Donegal o 74 dzia­
łach), zawióra jeszcze druga edycyja l im e s  z d. 
3. czerwca, w której mówią, że adjutant Dom 
Mignęła przybył najprzód do głównej kwatery 
z depeszami do rządu pedrystów. Towarzy­
szył mu major Wylde, umieszczony przy po­
śle ang ie lsk im , lordzie Howard de Walden. 
Depesze le posiano natychmiast do Lizbony,
X kąd nadeszła odpowićdź, że rząd Dom Pedra 
nie wuijdzie w żadne układy z nieprzyjacie­
l e m ,  i Saldanha powinien go ścigać nieustan­
nie. Poczem donoszą, że Don Cai los i Dom Mi­

guel są w mocy pedrystów pod strażą wojskową- 
Pomieniona depesza z Lemos do Ssldaoby J 
czystą gaskonadą, albowiem nieprzyjaciel® 
nie zrobiono nigdy innej propozycyi, ’
ze  mu przyrzeczono, iż będzie dobrze t,a . 
wany, gdyby Bię poddał. Zresztą zebrał® 
teraz (2 7 )  rada s tan u ,  dla naradzenia 8I®’ 
dalej czynić z Dom  Miguelem i Don Carl®86

Dodatek do Chroniki Lizbońskiej ® 
m a j t  wyraża : Po takiej klęsce obawia sif 1,10 yt 
nieprzyjaciel rozdrażnionego zwycięzcy j * ® . 
spokojny BpoBÓb myślenia jego cesarskiój ł
okazuje się zupełnie z jego proklamacył- ,j 
jego nieśmiertelny przodek, Heoryk l ^ - i . 
Francyi, stara się re jen t królestwa pomście s,?£l)0 
nieprzyjacielu ułaskawieniem, i żałując 
konieczności przelania krwi portugalskiej,0 
cznia on zwycięztwa swoje podaniem Pr®'Dje. 
zwyciężonemu, aby Bię mógł pojednać; atoli o* 
szczęśliwi są zawsze jeszcze . głuchym* ° a 
cowslti głos księcia Braganzy.*

llziążę Terceiry zdał ministrowi woju? 
stępujący urzędowy raport o bitwie pod •ó-8 
ceira.*

kleszcze z pola bitwy donoszę jwpam3 J 
najspieszniej o mojem zwycięztwie. j  \»- 
jaciel oczekiwał mię ua wzgórzach P°. »rły» 
seiceira , o półtory mili od Thornar. U ^ (ly  
łem  nań trzema kolumnami. Prawem 8 ^
dlem dowodził pótkownik Queiros , lewem P 
pułkownik Vasconcellos, w środku 
Joao N epom ucena; na czele jazdy był P ^  
wuik Fonseca. Nieprzyjaciel bronił z p oC .‘ Ją 
swojego stanowiska, osadzonego piechotą, J ^  
i artyleryją , lecz wszystko uległo w a l e c  ^  

moich wójsk i roztropności ich „„ełP®
^ * g ó rza  zostały w zię te ,  i nastapiła 
klęska nieprzyjaciela. Zabraliśmy 1050 
l  m eheząc 30 ofice'row, którzy, ■ło*yvrf*J 

ro przeszli pod nasze chorągwie. . . .
ego zdobyczą jest zwycięzców 8 dział i 4 D‘— ni)"tego zdobyczą jest zwycięzców v w —  op0

przyjacielskie sztandary. Nie m am  
wiadania szczegółów, a przyrzekając 8P,es0|jio 
dokładny przesłać rap o r t ,  pozwalam j- pO' 
z  próźbą zapewnić Jego cesaraką ® oS '^ o a i ?  
stępowania oficerów, jakoteż ®°^D'er*^Darych' 
zupełuą oddać sprawiedliwość. D|lega8'
miast do. Atalaja, a ju tro  stanę łV i,.-acb' 
Boże zachowaj jwpana i t. d. Na wzg ^ polu 
pod Asseiceiria, d. 10. maja o. g°d. 
dnia. —  IiBiaże Terceiry.

N ationa l udziela n a s t ę p u j ą c e g o  wyj ^ .eCzO' 
S tu , pisanego z Madrytu d. ^0 . maja ^  gaje* 
r e m ,  odebranego drogą telegrafie*11?



n ie . "W szelako gdy ż a d e n  d z ie ń n ik  m in is te ry -  
ja ln y  n ie  n a m ie n ia  n ic  o n a d e jśc iu  te le g ra  i 
cznej depeszy , p rz e to  m o z n a b y  b a rd z o
piewać o wierzytelności rzeczonego listu: B
nacze ln y  D o m  M ig u e la  z je d n ć j  s tro n y , i S a l-
d an h a  w ra z  z p . G ra n t,  s e k re ta r z e m  p o se ls tw a  
an g ie lsk ieg o  w  L iz b o n ie  , z d ru g ie j s tro n y , z je  
c k a lj  się  vv E v o r a , .i u m ó w ili s ię  ta m ż e  o po  - 
d an iu  s ię  w ó jsk  D o m  M ig n ę ła . P . G ra n t  w i­
dzia ł s ię ” tegoż  sa m eg o  dn ia  z D o n  C a r lo s e m , 
k tó ry  p o stan o w ił o p u śc ić  p ó łw y sep  i  z a m y śla  
Wsiąść z  ro d zin a  Bwoja 1 o rsz a k ie m  n a  o r ę t  
W A ld ea  G a lle g a  (n a p rz e c iw k o  L izb o n y ).

Chronica liz b o ń sk a  z dn ia  26 . m a ja  donosi , 
*® D o m  P e d ro  w y d a ł do k s ię c ia  T e rc e iry  (ViL- 
la flo r) i j ego woj aUa w ła sn o rę c z n e  p o d z ię k o ­
w an ie i w yrok  , aby  n a  p rzy sz ło ść  w ojsko  p o r ­
tu g a lsk ie  sk ła d a ło  s ie  z d w ó ch  k o rp u s ó w , 
3®den p 0)J dovvód z tw e m  T e r c e i ry  , d ru g . 
S a ld a n h y , i  to  Qb ad w a n ie z a w iś le  je d e n  od 
“ ru Siego.
. Chronica % d . 27 . m a ja  z a w ie ra  w  nadzw y­

czajnym  d o d a tk u  n a s tę p u ją c ą  z E v o ra  pod  d. 
26. datow ana d e p e s z e ” n ac ze ln e g o  w odza m i-  
guelistów  , J . A . d e  A sevedo  L e m o s  , do  h r .  
S a ld a n h a : „D osto jny  i  w yborny  S e n h o r  l M am  
*aszczyt  pośw iadczyć o d e b ra n ie  d z is ie jszć j de- 
Peszy jw p a n a ,  do  k tó re j  d o łączo n e  są dw a od- 
P'*y ro zk a zó w , k tó re ś  jw p a n  o d e b ra ł od rz ą d u  
■zboóskiego , i  p a c z k ę  p ro k la m a c y j , p o d p isa - 

“ yeh  p rze z  k s ię c ia  B r a g a o z a , D o m  P e d r a ;  
j  pow iadając n a  to  p o w in ie n e m  jw p a o a  zaw ia­
dom ić , i£ , a by z a p o b ie d z  d a lsz e m u  k rw i roz- 
owowi w P o r tu g a l i i ,  p rz y ję te  zosta ły  w a ru n k i, 
•ores jw p a n  o tia ro w a ł. P o n iew aż  w olno  je s t  
°m  M igue low i p o d łu g  w y b o ru  w siąść w je -  

dny m  z p o rtó w  n a  ja k ib ą d ź  z o k rę tó w  c z te re c h  
ł Pr*ynaierzonych m o c a r s tw , p rz e to  o b ie ra  on 
P0,,t  S in a s , lu b  ja k i  inuy  w A lgarb ii i o k rę t  
an SieUki. Życzy so b ie  w ie d z ie ć , czy li m o ż e  
®lu tow arzyszyć in fa n tk a  D o n a  I z a b e l l a ,  b ę -  

“Ca w tw ie rd z y  E lv a s . P o trz e b a  ty lk o  o sta - 
tów  n,e^ °  Dk la d u  , i  aby takow y za w rz eć  , go- 

je s te m  u d a ć  s ie  n a  k a ż d e  m ie js c e ,  k tó re  
1 P°n przeznaczysz!*

W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r ia n  dyja .

flo tę j roc*y8l0®ć ro cz n icy , w k tó re j  lo rd  I ło w e  
B res t r a n c u ik ą  p o b ił na w ysokości m o rza  pod  
i o  ,W r * 1797 , u d a ł  s ię  k r ó l  w  d. 1- c z e rw c a  
» ta w ^ Ua Sr e n w ich sk ieg o  i k a z a ł sob ie  p r z ę d ­
zo  o^ej0^ 80* mieSŁk a ń c ó w , k tó rz y  n a le ż e l i

t0 8 t° j^ US ^ ‘ado m o ści z L o n d y n u  z d . 3 . c z e rw c a  
\y gl f ^ ^ is te r y ju m  o s ta te c z n ie  u rz ą d z o n e .

8 !® m ia n o w a n ia , o k tó ry c h  lo n d y ń sk ie

dzieńnibi z d. 30. z. m . donosiły, potwierdziły 
się , wyjąwszy mianowanie lorda Mulgrave, wy­
branego na jeneralnego pocztmistrza. Lord 
K in g , jak  s łychać, został wiceprezydentem 
wydziału handlowego. Oczekiwania radykal­
nych re fo rm erów , którzy polegali na tern, ze 
lord D urham  , a z nim  i lord Duncannon i p: 
Abercromby otrzymają urzędy, zostały całkiem  
zawiedzone. Nowe ministeryjum odprawiło swo­
je  pierwsze posiedzenie w d. 31. maja u lor­
da Althorp w wydziale skarbowym. Pierwszetn 
staraniem  ministrów by ło , okazać narodowi 
postępowaniem swojem względem mocyi pana 
W ard ,  o dobrach kościoła irlandzkiego, która 
była przyczyną zmiany w m in is te ry jum , źe za­
sada reformy stała się przez owę odmianę j e ­
szcze w ięce j , jak wprzódy , zasadą kierującą 
m in is te ry jum , oraz uzyskać czas, izby wszy- 
Bcy ministrowie , którzy na teraz otrącili iniej- 
b c c  w izbie niższej , byli wybrani. W tym 
celu uchwalono na posiedzeniu tajnej rady w 
d. 2. mianowanie komisyi , k tó r a , złożona z 
świeckich , powinna rozpoznać stan panującego 
kościoła w Irlandyi , i ma być w tej m ierz i  
obszernemi pełnomocnictwy opatrzona. Powinna 
rozpoznać, jak  wielka jest liczba członków 
panującego kościoła w ksżdej parafii i wicie 
jes t  duchownych urzędników każdego rod/.aju, 
ile razy odprawione bywa nabożeństwo i ile 
osób na nie uczęszcza, jaki jest stosunek w każ­
dej parafii między katolikami i presbiteryja- 
nami i innómi disentei-ami , dalej stan wycho­
wania szkól, i to ,  co do tego należy. Na ra­
port lej komisyi powinny być przedsięwzięte 
środki, które zapobiegną rozmaitym zażale­
niom na nadużycia w panującym kościele.

Na posiedzeniu izby nizszej w d. 3. czerwca 
wniósł lord D. Stuart , aby się cala izba za­
mieniła w wydział dla naradzenia się , czyliby 
było rzeczą stosowną i zamiarowi odpowiedną, 
prosić króla jm c i ,  izby zezwolił na sum m ę 
pieniędzy ku wsparciu bawiąryrh teraz w An­
glii polskich emigrantów. Lord Althorp oświad­
czył przy wyraźnem całej izby przyzwoleuiu , 
ze przystępuje do tego wniosku ; izba miała 
się w tym celu d. 5. w wydział zamienić.

Na posiedzeniu obudwóch izb w d. 4. czerw­
ca oprócz malej rozmowy o portugalskich spra­
wach nic ważnego nie zaszło. Margr, London- 
dery oświadczył , i z , ponieważ nie widzi obe­
cnego hrabię G reya , życzy sobie zapytać za­
cnego margrabię (Lansdowne) , który upljnio- 
nego wieczora był grzeczny udzielić m u szcze­
gółów tak zwanych świetnych wiadomości z Por­
tugalii , czyliby nie było zawady przeciw zło­
żeniu trak ta tu  poczwórnego, gdy bedz.ii po­



t^ ierd iouy . M-argr.. Lapsdowne odrzekł,.  że 
za cny hr.  Grey jes t  dzisiaj na posłuchania a  
l(róla, atoli ju tro  będzie na swojem miejscu;, 
cm (Lansdowne) nie w ą tp i , ,  że będzie gotów, 
odpowiedzieć na to pytanie.. Ponieważ zaś on 
(Lansdowne) teraz, już  powstał, ma ukonten­
towanie oświadczyć, że jeBt w. stanie udzielić 
zacnem u m argrabi względem przedmiotu wszystr 
k ich , jak  wiadomo, mocno obchodzącego, przyje­
m nej wiadomości; zapewnia go mianowicie 
z, roskoszą, ze Dom Miguel, znajduje się z u t  

p e łn ie  w dobrem zdrowiu, na pokładzie an? 
gielskiegę wojennego. okrętu.*.

E ta t  wydatków na. flotę angielską na rok 
3834/35,wynosi, podług ogłoszonych raportów 
na 4 mil. 478,000 f. s . , przez co okazuje się 
zmniejszenie 180,125, f. względem 1833/34,, 
k tó reg o , etat wydatków czynił 4,658,134 F. s.

W.Manchestrze. położono w maju, śród wiel-- 
kiego zbiegowiska, kam ień węgielny na k la­
sztor kato l ick i , ,  dla wychowania 4— 800 ubo-- 
gich dziewcząt. Kierowanie tym zakładem 
wzięty na siebie 4., zakonnice zakonu S« Eran^ 
cjszka Salezego..

Od kilku dni widać w City (starem mieście) 
przejeżdżający powóz parowy z podróżnymi 
którego zręczność, i dokładność przy stawaniu 
i im i ja n iu , wielce zadziwia.. S te rn ik ,  na przo- 
dzie siedzący, kierujący, powozem., tak dokła­
dnie um ie nim  władać, z a  w City i Cornhill, 
gdzie się mnóstwo k a re t . i  powozów k rę c i ,  ani 
razu ni.e zetknął-się. z drugim...

Francy ja.
M óniteur, z d n i a  5.. czerwca donosi w swojej 

części urzędowej : : Katyfikacyje zawartego w d... 
22- kwietnia między dworami .paryzkim , lon­
dyńskim, madryckim i lizbońskim traktatu  zo-- 
stały w.dniu 31. maja w Londynie wymienione, 
i rz ą d  kcóla otrzymał ratyłikacyje innych trzech.- 
dworów.

Książę Orleański podpisał 20.000 fr. na ak- 
cyje w komissyi osadniczćj A lg ieru . .

M oniteur ’d 'yilger z dnia.. 16. maja donosi 
z .B u g ia : ; W dniu 29. kwietnia uderzyli Raby-- 
łowio na naszych' robotników, od równin. J e ­
nera ł  dowodzący kazał wyruszyć 3m u pułkowi • 
strzelców afrykańskich, wspartych kilkoma., 
kom panijam i Zuavów. Poruszenie to, szybko., 
wykonane, odniosło zupełny skutek. Jazda do- 
gpała Iiabylów i strasznie ich wycięła. Reszta 
padła od kul lub  pod bagnetem  Zuavów. Od­
znaczyli sif  szczególniej przytem przez swoje 
światło i waleczność kapitan H erb iu  DeBsaux 
i-i podpułkownik Duviviec , który obrotami 
kierował* (Podp. Yoirol.)J

Słychać, pisze Tem ps, ze-depesza minis,ja 
morskiego w Toulon ie , . nakazała uzbroić wielką 
liczbę, okrętów. Zdaje się ,, że to eBkadrę chcą. 
na każdy, przypadek wzmocnić, t. j . ,  czylim 
d*a W schodu,. luk brzegów hiszpańskich , *u“  
dla inter.wencyi. w interesach p o r t u g a l s k i c h .

Hada. m unicypalna marsylijska, na posied*e+-
dzeniu swojem zd n ia  2 3 . m a j a  , .  zajmowała się,
uczynioną, owemu miastu przez ministra spraW 
wewnętrznych .propozycyją, iż.może..mieć dragi 
obelisk na okręcie Luxor się znajdujący;. nie­
mniej projektami do sprowadzenia go i wznie? 
sienią. Na. ostatnie-potrzebują. 500,000 frao.t 
które będą w 15. latach z 3-procentami zapł®" 
cone z zastrzeżeniem ,. że rząd obmyśli środb** 
przewozu. Projekta te  zostały przez radę mo*’ 
nicypalną, jakoleż projekt, m inistra , 16 gjosa®1- 
przeciw 14 przyjęte..

Szwajearyja.-
Odpowicdż' kantonu rządzącego na notę P®"- 

sła sardyńskiego. (obaczyć nr. 72. Gaz. naszej/ 
w języku francuzkim napisana, m a.wstęp tak*» 
sa m , ,  jak  odpow iedźna notę posła austryja*' 
ck iego , aż do słów: rZ  krajów, swoich oddali® 
hersztów owego szalonego przedsięwzięcia.* D®" 
lej brzmi : VXje dzielne- środki, przedsięwzif*®' 
w pierwszej chwili-, skoro władze owe- doW,e" 
działy się o knowanych planach przeciw istDf* 
cym między obudwoma narodami stosunko1®9' 
odwróciły grożące niebezpieczeństwo, co Jeg0, 
Exc. w swej nocie z dnia 27. lutego sam PrZ .̂j 
znał. Gdy więc kanton rządzący, jawnie zg®D 
przedsięwzięty poczęści z kraju-szwajcarski6#0 
za m a c h ,  gdy wynurzył ża lz w iązk u  szwaj6®,1/  
skiego, którym- go wiadomość o tem  z ^ ae^ e '̂0, 
napoiła, mógł się-słusznie spodziewać, ze# 
piej zost-auą ocenione ś ro d k i , . przedsięrvzię 
przez kantony sąsiednie',., i , .że-wydane z teb 
powodu przez ' sam kanton, rządzący ° “e* 
oszczędzą Szwajcaryi tyle zarzutów, ile z®j» jft 
żeń środkami ścieśniającćmi. Nadzieja ta 
tem  grunlowniejsza, ile< że Szwajcaryja * 
na początku wszystko uczyniła, co na nię Pr ^  
narodów wkładało, i co państwa sąsiednie, ^  
reby znać mogły,były ostrzedz ją  o grozą ^  
niebezpieczeństwie, uczynić- nie didbIj P° 
by. Pismo urzędowe , wydane, do niej p . 
barona de Yiguet pod dniem. 26. kwietnia, 
leśne sprawiło wrażenie; burm istrz  i ra
dząca kantonu naczelnego, .polegając na aw0J
sum ieniu i na szczerem przeświadczeni ’̂ a
wszystko uczynili , czego tylko, według P ^ ^  
narodów, w tak trudnych czasach i lak .
położeniu można było po nich  wymagać, |yęb-:
gotowi do odparcia z zupełnym skutkiem



“  Ah A*T. ,  L tórrch każ.da i t ra- czeso  , z Którynierozważonycłt zarzutów, gdyby DI zeroroadzenie stanów.
C*ój zwrócić ca łą  tro sk liw o ść  sw oje n a  » U * y m an .e  zg 
Stosunków d o b reg o  są sied z tw a ze  wszys •
Szwajcaryją otaczającemi Pa“ »lt^ ’ ' c“ b tym 
lenie * swojej strony wszystkieg „ jn5ei-
stosunkom szkodzić mogło. Ponawiając' -w 
MÓm zaniesioną dawniej protestacyją P „ ;
i . m ™ „
Praw wolnej Szwajcaryi zawierało, nu 
i rada rządząca m am y zaszczyt 08WI® t jłvval a 
ronowi deTigDet, ze zgodną kanton ‘
postanowiono ju z ,  oddalić z pz^a jca iy  danego 
stkich emigrantów, którzy, nadużywaj u j Łiat  
sobie prawe gościnności, czynny ’[m  Bku- 
W zamachu na Sabaudyją. Oddalenic ’
tek dawniejszej uchwały . ok tć r  e } ^ ^  
dzący barona de Yignet dnia 1 . nade-
domił, w części juz  nastąpiło i ,  p c 
Szlych niedawno od rządów kantonowy .^n tk u  
™eń , w kilku dniach będzie zupełnie
przywiedzione. Co się dotyczę P™ ,cBrsk im , 
stępowania przeciw obywatelom J czyn- 
b t ó r z y  w zdarzeniach wyżej wymienię > e a m  
»y mieli udział, o takich
me wiadomo, coby się stali współwm y JoiWolo.
grantami , uznanymi za niego ny „icinno- 
nego sobie dotąd w Szwajcaryi prawa g wft
8C‘ . a kanton rządzący nie m a  gadów
nia się, jakimbadź sposobem, w zaKre .
sprawiedliwości; może się zatem o wj a<Jie 
dynie na wyroki , do których wydania 
udzielnych kantonów widziałyby się w e]
»ie spowodowane.4 (T u  następuje koniec, J _ 
w odpowiedzi na notę austryjachą, o 
•lianton rządzący spodziewa s ię , *e 3 g ■
*sraz sie  p r z e k o n a  i  t. d.* -  J a k  d a le c e  od-
PW,edźCta zaspokoiła p o s ła  sardynsk.ego, pana
^ g n e t ,  donieśliśmy w nrze. 70. Gazety naszej,
P °d  r u b ry k a :  S zw ajcary ja . -  T a k ie j  s a m e j 
treści je s t  ‘o d p o w ied ź  k a n to n u  rzą d ząc eg o  
n °t§  Ilosay i.)

N ie m c y .  ,
k s ię g a rz e  l ip s c y  z o s ta łi w ezw an i prze®  r h

saski do d an ia  o p in ii  w z g lę d e m  p rz e  s ta ” ‘e,ł_ „  . O p ró c z  cz ło n k ó w
^ 8i?garzy w  F ra n k fu r c ie  n a d  M e n e m , w  Da o b ie ra ln y c h  obyw a >• ^  p re d y k a u -dniu  uczynionych, dotyczących s ię  d ru k a r ń  n ie -  e l  brój a m ianowanych, F
R e c k i c h  i  h a n d lu  k s ią lk a m i  w  N ie m c z e c h . P  „ :

W szystkich s tro n  s k ła n ia ją  s ię , ab y  n ie m ie c  
h ie m u  h an d lo w i k s ią ż k a m i n ad a ć  ko rzyśc i, zg o ­
dne z p o w szech n a  p o m y śln o śc ią .

Danija.
— 7L Kopenhagi d. 29. maja.

Wczoraj ogłoszono postanowienie w z g l ę d e m
•sp ro w a d zen ia  w* . — —  ’Wy

m ieś będzie swoj,?

Nareszcie ogłoszono dawno oczekiwane p ra­
wo o zaprowadzeniu stanów krajowych. Dato­
wane jest pod d. 15. b. m. , wszelako publr- 
kacyja onegoż nastąpiła dopiero wczoraj , we 
trzy lata po wydaniu pieiwszego rozporządzenia, 
tyczącego się ich organizacyi. Główna treść 
tego rozporządzenia jest następująca : Stany 
są nie powszechne , ale prowincyjonalne. W tej 
mierze podzielone jest państwo Da cztery czę­
ści , z których każda ma swe stany osobne. 
Stany wysp duńskich (Filncn , Seelund  i t. d.) 
mają liczyć 66 do 70 członków, z których 60 
będzie wybranych; mianowicie będzie z Ko­
penhagi 12 deputowanych, z reszty miast 11, 
z grona majętnych obywateli 17, ze stanu wło­
ściańskiego 20. Pozostających 10 m ianuje król, 
t. j .  dla Islandyi i wysp Faro 3 (wszelako tyl­
ko tymczasowo , dopóki nie będą znogły być 
zaprowadzone formy wyborcze , stosowne do 
stosunków tamecznych) , dalej 2 duchownych 
i 1 profesor uniwersytetu kopenhadzkiego , a 
W  razie potrzeby ma król prawo mianować 1, 
2 ,  3 az do czterech człocków z grona obieral­
nych obywateli. —  Pólwyspa Ju tland  wybiera 
z miast 14 deputowanych , z obywateli 12, ze 
staDU włościańskiego 22; król mianuje 2 du­
chownych , 1 profesora i oz do 4 obywateli. 
"W ogóle więc składa się zgromadzenie z 51 
do 55 osób. —  Z deputowanych Księstwa Hol­
sztyńskiego obierają znaczniejsi obywatele 5 de­
putowanych , mniej zamożni obywatele 1 9 ,  a 
miasta 12; król dołącza do grona ich 2 pre­
dykantów , 1 profesora z Iliel i 4 członków ze 
stanu rycerskiego szleswicko - holsztyńskiego. 
Oprócz tego ma rządzący książę Schleswig-Ilol- 
steiD-Souderburg-Augustenburg głos jeden , j e -  
źli tylko jest pełnoletnim i nie służy państwu 
zagranicznemu. Tak więc ogól deputowanych 
Księstwa Szleswickiego wynosić będzie 44. —  
W  Ilolsztyńskiem ma zawsze glos jeden  posia­
dacz-dóbr, do hdeikomisu książąt Messen na­
leżących, (m o le  wszakże, równie jak  książę 
Augustenburg , mianować sobie zastępcę z gro-

- .^prezentacyjnego kształtu usta- 
hrajowćj. Kraj podzielony jest na cztery

tów i profesora , i 4 osób ze stanu rycerskie­
go, wybierają do stanów holsztyńskich obywa­
tele  tameczni 9 ,  a mniej zamożni ziemianie 
4 6 ,  miasta również '16 pełnomocników, ta k ,  
źe  stany holsztyńskie złożone będą z 48 osób. 
Liczba reprezentantów w całym kraju wynosi 
podług powyższego wykazu 209 do 217, m ię ­
dzy tymi 2 glosy, przyniązane stale do posia­
dania dóbr książęcych , 20 do 28 członków 
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przez króla mianowanych, a 189 członków wy- ny , ponieważ „ a d  naaz wiń dostateczni® • 
branych. Z tych ostatnich 3/9 części wybrane i e  pomieciona propaganda , pomimo swojej 
będą przez m iasta ,  2/9 przez obywateli, o 4/9 działalności, daremnie sobie pochleb ia ,  *°a'  
przez stan włościański. Iei<5 wBo88yi dla 8Woich obiegów  dogodne ly-

R o s s y ja .  wioły. Jakkolwiek może być zdanie Prop(>Sa
r> „ . r, i - teurs desprincipes indestruciib les d'unc (U” 10'
Eorrespondent Hambnraki zaw,era „astepn . cratie radicale , „asze uczucia pa.ry jo ljc .n .

W d u M  Z .Pe.ter8bDr?a f dD.,a j  28-) maJ,a : zniewalają nas do proźby, aby egzem plarze p° '
Od kilku dn, przeniosła e.ę rodzma cesarska dobnych płodów, k .óreby były dla nas pr*®' 
do letniego pałacu w Peterhof. Propaganda, znaczone , , agkawie raczoDO . gdy
która e.ę, wedle okoliczności, chełp, swoją czyn- albowiem samo czytanie onychże wymaga całdj 
n oscą ,  lub  zapiera się wojej egzystencji, i gdy powolności odbidrajacych; nie zdaje sie O J®  
pokonana została w Polszczę, Sabaudyi, Niem- " być rzeczą niesłuszna, nby mądrość V 0P4'  
czech y .Lugdunie i Ł flrym clictfllfi teraz „ Dn j n • . ® '  *» * . »
wRossyi tego samego doświadczyć i ,  o ile być g * P™y°«jmn.ej gratis była im udzielana-
może , rozrzucić nasienie powstania w naszym 
spokojnym i szczęśliwym k ra ją ,  i swoim za­
sadom zyskać zwolenników. T ak  w ostatnich 
czasach otrzymały różne osoby wewnątrz pań­
stwa statnty : Societe des dro its de l'homme
et du citoyen  i inne podobne rewolucyjne pam- 
flety , przez pocztę z Francy, i z Szwajcaryi 
nadesłane ; podobnie nadeszło ze Szwajcaryi 
kilka cgzemplarzów mowy, mianej przoz byłego 
polskiego podoficera Schilling (1. C. Szyling) na

> •  1  n r\  i  !  .  *

W iadomości handlowe i przem ysł o*®'
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  —  Na targn tygodniowym w ponm 
działek dnia 16. czerwca b y ł o  2 5 8  wołów- 
cono za sztnltę po 60 do 84 zr. w. w.; z l/ ,  
jedna mogła wydać mięsa 11 1/2 do 15 Iż 
łoju 1 l /2  do 3 kamieni.

, „ - , (H andlungs - Z e itu n g  von und f u r  Unga,n '̂
cześć powstania warszawskiego z d. 29. listopada p e s z t  d. 10. czerwca  1834. T e g o r o c z n y  J 8 .r '  

1830 w Iłiel ; mowa, o której możnaby mnie- m ar[t na S. Medard jest w pierwszym tyg0
znacznie żywszy, jak  był roku przeszłego 
przechodzi jednak , osobliwie co do w^r°jłra. 
rękodzielniczych, miaiy średniej. Płodów 
jowycli znaczną ilość zakapują. Co się 
Cze głównego płodu krajowego, to je s t :  k̂rząta-

zimo'zaraz z początku pokazało się znaczne 
nie się, o średnio-cienką , a osobliwie'0 t
wą wełnę ordynaryjną dwojej strzyży, 1 08 
gatunek miał po dosyć dobrych c e n a c h  P 1̂  

odbyt i prawie całkiem został rozk°P* 
Przeciwnie zaś mniej żywo kupują  lep»z®

m a ć ,  ze miana była przez mieszkańca Cha- 
rentonu lub C hanie w największym paroksyz­
mie- febry, albowiem zdaje się niepodobna do 
p raw dy , aby mózg ludzki w zdrowym stanie 
mógł zrodzić taką raassę niedorzeczności. Pi­
sem ko, któreśmy mieli sposobność czytać, koń­
czy się następującym filantropie/nym frazesem :
Peuples ! extcrniinez vos rois, et ćtoujfez / ’hydrę  
sans cesse renaissante de 1'aristocrałie. V ive  
la  republique un ieerse lle , basdc sur Ic principe  
indestructib le d'une dóm ocratie radicale !!  —
T e  wspaniale sentymenta byłego podoficera tu ńkrw ^łny" jednć j^ trzyży .  , a,
Schilłinga zostały wydrukowane w G enew ie ,  Szegedyn d .  30 maja  Tutejszy mie®*c , . 
W drukarni A. L. Vigoier. Zdrowy rozum odbie- nin j hndowniczy statków wodnych . Jan Z»ote,‘ 
rających je  zniewolił wydać władzom te piękne pi($rwszy aprobował popłynąć zbudowanym Pr* 
produkta rewolucyjnej prasy, i sądzimy, ze czy- 8iehie statkiem na rze'ke Cise D u n a j e m  d° 
nim y propagandzie istotną p rzysługę , gdy ja  , aCŻU f Rdlie »  odebr‘anego tu od «• 
o tein uwiadamiamy i zapewniamy, ze ani jej lfimecznego konsulatu doniesienia szczęs*”" 
emissaryjusze , jak  się to okazało na Zawiszy gtauął.
* j eB° towarzyszach, ani pamflety, którehy tu . .  ... 
rozrzucić chcieli, nie zrobią n nas szczególnego 
szczęścia. Jeżeli zaś te posńłki dzieją się 
W zbrodniczym zamiarze , aby niewinnych lu ­
dzi podać w podejrzenie u władz , tedy i ten 
cel jes t  chybiony, albowiem z tego powodu 
n ik t bynajmniej nie może być n iep o k o je

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iem iecki.  — Dziś: Die Braat,e m i c c k i .  — Dziś: D ie D ram , oder: Verf °  
S ung  und Edelm uth, opera w 3 hr aus

Ju tro , w ogrodzie Po-Jczuickim : D ie R ‘‘c 1 putz- 
dem Schlacht/elde,  oder: Ju lerl, ( Ł 
m acherin, hrolocbw ila we 2 ahtac

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t :  Nr. 25. Rozmaitości.)
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